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Polacy b^zrobuini i ży^ows ckf s t e n y
Sdnbom.erz m>rzy o powrocie do dawnej świetności

(Od specte ln tgo  W ysłannika ,tA3C")
Tai JOinifcrz w lutym 1937 t. onyir, stoku miauf? 1 zdaje się pytać taj fabryka tkacka, 

trzy jechałem do oanaomierza nocą, ‘ w zadumie: — Czy wrócą cza„j swiet została otwarte. F< 
i' 1*6  ............  ' ..ości : a uomierza? 'gdzie„ o q e, czy 4-ej nad ranem o 

jeszcze na atopniu wagonu chwyta 
mnie y swoje objęcia do.ożkarz za 
chwilę wraz „ ..żerna innymi deiik-
f » S i ^ Ska^  na kocich łebkach drogi, wiodące, tu miajtu.

Mija-ny „sost na Wtółe, „oś wiftJo­
ny- dwor.ia lampanu, które dziś nt- 
t -rt.ume walczą z tumanami mgły, 
płynącymi z nda Wisły, Heroka t  i -

iFpzisitó: iźk  
« ?  s s a s t i r * * * ~

®P» otulone ciszą i pogrązo- 
* ' mm S S‘e‘ ^''spodziewanie 
*J wąskiej uliczce wyrasta

b e z r o b o t n i
Na rynku sandomierskim grupna lu­

dzi swymi zmaiiwiarynu ruchami, 
ołowianym, z„sęp,onyin wzrokiem nie 
pasowaia jaiiOj dziwn e 00 utoczenia. 

Bezrobotni...
Podszed em do nich — rozpoczęli­

śmy rozmowę.
- — banowie dawno btt pracy? __
spytałem po paru wstępnych, km w en 
cjonalnjxh zoaniach.

— Ja —  odparł mi jeden z mch 
wy sok. blondyn o spojrzeniu smętka 
_  od trzech lat A oni —w ma

-   wyrasta przede ręką na pozostałych — od jesieni, i yl
“ ‘“ I ««n -iy  masyw Opatowskiej brr- j k ,̂ że u nich histoiia pow rance się co 
my. staruszka (wznieciona w t, 1362 roku.
przez Kazimierza Wielkiego), Zagro 
«*onL jest dusiaj dia ruchu kołowego, 
ho Wstrząsy mogłyby uczkodzic stare 
mury.

Niegjyc strażnicr umożliwiająca 
wiaz z rzema swo.nii siostrzycami 
łô itęp po miasta otoczonego pierście- 
r ie-. walów — dzisiaj zaoy tek prze­
szłości — patrzy czarnymi oczyma 
«wych strzelnic na opadające po lago-

0.& fest tuk

Hal trudu i bez pracy
-  Zdążyliśmy się jui przyzwycza­

ić. ómume pr; >xwy Czajenie   west­
chnął. _  bu w.azi pau, przyzwyczaje­
nie do braku pracy w , iouzi w mew 
r.am , naszym azieCiom, ato.e |uz uzi 
siaj uważają za rzecz zwymą, ze je- 
uienią ojciec traci pracę i rozpoczyna 
się o„res nęcizy. A.y, starzy pomrze­
my, a oni pozostaną z piętnem mart- 
woiy i uawyuu do bezrooocia. Jak s.ę 
tak przyzwyczają żyć bez piacJ( to 
kiedy wezmą s.ę w kupę, żeby i m 
Dym inaczejt i „  nas -  to spojrzał 
UD w oczy uoltsnym zastygtym wzro­
kiem  najwięcej boli.

Umukliuny w-z/ccy. Przyjdą lep­
sze czasy — próbowałem len pocie- 
szyć — mają przecież powstać ru w 
okolicach aaiuomierza nowe labryki,

BUJLY o  GDAŃSKU
oianowiako nasze wobec za­

chodniego sąsiada jest znane. Nie 
łudzimy się paktami przyjaźni,  , . uhuiitacu jaiiuumicłta 1
nie za^..Wjcają nuu celni. strza fcaiy okręg przemywowy, 
ly  Gocr.nga czy Gteisera w pa-1 Uśmie,.7,iięli się goizko, pokiwali 
szcł, białowieskiej. Zna.nj ho- 1 dowanu, wreszcie jeuen odezw il s ą:
wiem minioną historie Fmskl i — Zan,m ilońce w*eidzie-  Wie
„ i  . p .  u on «  1 urn. jak dtti.j, nie trzeba kończyć,
wiemy, z. n..|dz> nami c Niemca 1 mówią tu luuzle rożnie o tej sprawie, 
mi zbyt wiele jest sprzecznych jedni, żt kupiono ,uż kawai iemi, a
interesu w i terytorialnych „ra ­
chunków do wyrównania’1, by nie 
miało dojść w przyszłości do star­
cia się z imperialistycznym sąsia 
iem . i  stale zwracamy na to uwa­
gę społeczeństwa.

z/m łatwiejsze jest więc usze 
otanowi^o w sprawie . wznieco­
nego. i,rzez lewicową prasę Iran- 
suaką alarmu o rzekomym włą 
cieniu Gcianska. do Rzeszy. Przy- 
Poi„ii,a on całkowicie fałszywy 
•lam, o lądowaniu Niemców w 
-.Aiąuńąkiał Maroku. Pc. raz diu- 
g i potwierdzi, się, że są w Euro- 
ple koła mające wpływ na pras* 
czerwoną, którym zależy na sio 
niu odmętu, wzniecaniu niepoko­
ju i prowokowaniu wojny

1 że kota te n it corają się przed 
żadnymi fałszami, bj popchnąć 
do niej narody europejskie.

Jeśli o Gdańsk zaś idzie, to 
gwarantem jego konstytucji jest 
nie tylke L iga Narodow, ale i 
jeonollt- opinia polska i pułki 
nasz, stacjonowane na Pomorzu.

I  % tego najlepiej zdają sobie [ 
sprawę Niemcy.

mm powiaca^, tych jest więcej —  
v irąc.ł arugi, że najpit.w będą bada­
nia, szukaniu kieiowinków, kuimsje, 
a potem, potem... dopiero mozt bę­
dzie jakaś .ooota.

Chcąc /mienić przykry temat, “  za­
pytałem, ilu bezrobotnych liczy obec­
nie ^andonnerz, 1 znów niewesoła „d- 
powiedź.

Wey«.t<łCja m..lOruin>i.n
— Na papierze, proszę pana, to na­

wet bardzo iflewietu. W ewidencji jest 
tylko jakichś 120-tu. ale naprawdę to 
jest nas tu znacznie więcej, jezel, po­
liczyć tych wszystkich, Którzy trothę 
nracując są właściwie bezrobotnymi, 
1 tych wszystkich małorolnych, któ- 
ryci mórg; czy dwie, nawet żyznej, 
sanuoni.eiSK.ej ziemi me starcia na 
ludzkie życie.

— biyszaicm, że za 6 tygortn. mają 
rozpocząć się pracy przy uruchomię 
niu fabryki opon samochodowych?

— Miry stój* juz. od j (#27 roku. Pe- 
wno zniszczone już teraz przez deszcz, 
śnieg 1 czas. Na(p!e“w 1 .ml® byc tu-

Ale ao aziś me 
óżniej mówiło się, 

ie  będzie tu Inna fabi yka._ I znowu 
nic z tego. Człowiek już nadzieję stra­
cił.

— Alt teraz przecież istnieje cały 
plan, miliard zlotycn ma oyć przezna­
czony na buiowę zakiadów przemy­
słowych. i yie się o tym przeciąż 
mówi,

— Mówi się, mówi... Byle Jeno z
tego mówienia coś wyszło, a nie zo-
sti sam pian,

■ r * *
Na tym samym ynku, 

skonu, ratusza odoywa się targ. d o ­
ją najpierw stiegany z gaiamer.ą i to- 

wskazai warami biawatnymi, aaiej półkolem w 
rzędzie oczekują z towarem na na­
bywców kobiety wiejskie, a na koicu 
stragany warzy wne i furki cmopskie.

Jbcen strogan p o iiK i
Dow aduję się, ze wśród strrgaoów 

z gaianleną jest tylko jeder pu‘ski i 
to zjawia się jedynie w poniedziałki 
i czwartki pizy większym targu,

— Bo mu się coozieaie wyenodzić 
nie opiaca — s>/szę, — Zyuz. kupują 
u swoich, a Polacy w dzień swyaiy 
nie roj.ą zakupów, przy targu przy­
jadą chi-.pi ze wsi, ci bu.dz.ej zamoż­
ni, to 1 nasz utarguje, I u.argowaiooy 
kilka a może nawet kilkanaście poi- 
ak.cn suaganow, tytko ze tudzie p.e- 
mędzy me mają, zeoy hanttei rozpo­
cząć t-rzyuaiaoy się nam tutaj Ka„„ 
Dezprocemowa, do rj.a.cow, którzy „y 
chcieli zająć się u&ndlem jest dość, 
brak tyiko lunuuszow.

— ;vas waizywnmow jest irzech i 
stoimy dzień w dz.eń — inte rnuje 
mnie dalej mój rozmówca, ałe zyuoW 
jest trzy razy tyle.

Jaku. zarooki?
— Umrzeć, nie można, ale żyć me 

ma za co. Sandomierz, proszę pana. 
jest dzi&.aj zupcin.e martwym mia­
stem. A na „odatek, na 13 tys.ęcy 
ludności jest praw.e 6 tysięcy zydow. 
Niech pan spojrzy, _  wskazał ręną 
WKOio — Wozy&ikie sklepy pozamv- 
kane, bo sobota.

Przypomnij mi się cha.akterystycz 
u> epizod z raiika, guy kupując cws w 
sklepie, chciatem zap.acic . u 'ło.ową 
monetą. Odpowiedziano mi wtedy; 
dzis.aj sobota) zyuzi nie targują, to i 
nie ma gdz,e zmienić. Mozę pan orob- 
mejszc j-ozwoh ’. .............

„ru m o c  3 ra ta ia “
aklepów polskich jest rzeczywiście 

bardzo mało, fowawnejszą rolę w 
handlu odgrywa jedynie okręgowa 
spółdzielnia spożywców, pot) nazwą 
„Pomoc Biatn.a-, prowadząc w Mn 
uomlerzu i powiecie 23 sklepy rożne­
go rodzaju. V)' sanaemierzu, prócz 
Klrpuw spożywczych i bławatnych 

„Pomoc Bratn.a’i pi owadzi skład na­
wozów sztucznycl. i hurtownię węgla.

saudomierz dzisiaj żyje wspomnie­
niami i dredną smerKą nadziei, że 
-stworzenie w widiach Wisły i aa.iu 
centralnego okręgu przfmysłowtgo

okolicę ] ożywi topodniesie z nęuzy 
piękne miasto.

* - *
- Gdy Ouchodrucm z rynau, było 

poiudntć. Promienie sluuca nc.zuci.y 
cegianym murom starego ratusza ru- 
rtneńce świeżości. Koronkowa attyka 
(kenestmj XVI wiek), waoiła oko nVe- 
zwykią leKKOścią swych linii.

Na sandomierskim rynku w cieniu 
powiewającego z baszty Zygmuntó r- 
sltiego Orla gromadzą się dzisiaj Po  
I c c y  b e z r o o o t n i  i stoją ż y ­
d o w s k ie  s t r a g a n y  Czyż tb 

po drugiej nie „ymbai obecnych czasów?
Sandomierz pod wpłyv.em szerc 

kici. projektÓ A począf .iteśmialo my­
śleć o powrocie ao czasów aawitej 
świetności. Jaśniejszą myśl hamuje 
,ednak ciągie niespokojne, ł unorczy 
we pytanie; Czy z potoku stów, z ba­
lastu rekiemy i pięknych obrazów nu 
papierze, wyion' się tu nt sandomier­
skiej ziemi dziele współmierna do za­
powiedzi?

M i B L i KUPIONE O P. MOKAWSKiEGO
PkZETRW AJą KlucA POKOLEŃ 
Tl 1 I1 LKA 41 t6g  Marszałkowskie;

Z A & ł L j o N . I  
N  I G R O D a

Z  piaw dziw ą radością prze­
czytałem o odznaczeniu na­
szych p ion ierów  film ow ych, 
pp. Ryszarda Stanisława O r­
dy ns kiego, Henryka F inke l- 
słeina. Marka L ibkow a , bo 
przecież ju ż  dawno trzeoa by­
ło  ocenić ciche zastugi i n ie­
zmordowaną pracę, prowa­
dzoną przez tych panów na te. 
renie film u

Dziw ię się tylko, ie  dekret 
mówi o zasługach ty}ko w 
dziedzinie film u . Zasługi są 
przede wszystkim w dziedzi­
nie oświaty publicznej. D zięk i 
bowiem ich staruniom, szero­
kie wat siwy publiczności na­
reszcie zorientowały się w tym  
jakie film y  są dobre. I wystar­
czy ujrzeć na afisza nazwisko 
jednego z tych panów, aby 
wiedzieć, że idący w aanum  
km ie fum , to ostatnia szmira.

Rów nież bardzo przyjem nie  
iest. ze odznaczeni panowie 
należą do ,narodu wybrane­
go", nagroda b ow i mu zuchęci 
irh  do dalszej pracy i niewąt­
p liw ie zrobią wielką wyprawę 
film ow ą do Palestyny lub na 
Madaąaskar, aby lam już we 
własnym gronie bez żadnym  
przeszkód ze strony „polskich  
chuliganów m óc nadał • pro­
w adzić swą pożyteczną dzia­
łalność.

W yjeżd ża jąc w ezm ą praw ­
d opod obn ie  paszporty  i  b ile ty  
ty lko  w jed ną  stronę— bez p o ­
w rotu .

Z  przyjemnością naszych 
kochanych Hlmowców  
wadzimy na dworzec.

2 pakGWćihió w  B ia ło w ie ży
P rem ier Goćring w W arszaw ie

P. do BiałowieżyWe wtorek w go­
dzinach porannych 
przybył do War­
szawy premier pru 
ski gen. G oerng i 
w parę godzin póź­
niej wyjechał spe­
cjalnym pociągiem

Prezydenta R. 
na polowanie.

W Białowieży odbędzie się dnia 
26 1 27 drugie polowanie, w
którym weźmie udział również 
prezydent Senatu 1 gdańskiego 
Greiser.

<JzifcIi nas od r ozpoczęeicJ C iq C jn ie -  

mo I klasy 38 Lot, Państw. Szczęś­
liwe Sosy leszcze spizedojemy.

Ś J W L A M K A
C entra la : Warszawa,- Newy Świat 19,
Oddziały w W arszaw ie, W ilnie i Krakowie. K on fpP . K. O . 7192»

(y w le .-y  n d ji, ^  s y c h o z ic
I wrażliwym nas.e

Fantastyczne wir»Gompści
w iiitiąznu z w izytą Goeringa w Pois^e

PAKYŻ, 16- 2. W związku z za­
powiedzianą wizytą premiera

Kongres PPS. daję menerom 
„ocjahstycznym pole dc komento­
wania uchwał programowych, jak 
by jakiego Talmudu. N ic dziwne­
go Bez komentarzy są one dla 
czionków partii nieziozuiitiałe i 
nie trzymają się kupy

Tolerancja PJ^S.
Na nieszcŁęście i komentarze 

przypominają lichą kiecankę z 
przegniłych desek W ostatnim 
„Robotniku" rebe Niedziałkowski 
rozwiódł się na temat stosunku 
PPS. do religii. Te kuglarstwa 
warlu przytoczyć.

Szanujemy, czlowićku, Twoją -zeza 
rą wiarę, — wiarę rzymsko-katolicką 
t prawosławną, ewangelicką i mo- 
zaisiyczną, to jesi Twoja, zupemie 
„„unista dziedzina; na ten teras Par­
tia nie wkracza i Partia chcc, by 
nie wkraczali Panatwo. Państwo nie 
może być i nie powinno być policjan­
tem wiary.

Skanujemy uwolą wiarę czy nie­
wiarę. Tylku pójdź tu bliżej, chrze 
ścijanie, na Warecką (iydk i już 
same chodzą), to Ci niejedno wy- 
Dtje się z głowy Zrozumiesz, ze 
państwo z religią nie powinno 
mieć n.c w«póinego

Dlatego mówimy t
ODDZIELENIE KOŚCIOŁA 

OD PAŃSTWA;
niu wolno plątać religu z polityką; 
nie wolno nikomu przy żadnym sy- 
3t, u,,, rządzenia przeobrażać religię 
w narzędzie, którym dysponuje mi­
nister spraw wewnętrznycn aioo kie­
rownictwo jakiejkoiwsea partit poli­
tycznej, Skoro ksiądz pojedynczy 
albo cała hierarchn. kościelna wkra­
cza na grur.i polityki, — przestaje 
byc hterarenią kościelną, a staje się 
po proutu grupą polityków, i niech 
się wtedy nie zastania buknią du- 
cnowną.

raiv rozgrzeszywszy PPS. z ata­
ków na księży (rabin; szatami du­
chownymi się ni^ żasłaniają, bo 
ich nie noszą, wiec ich PPS. nie 
zwalcza), p. Niedziałkowski zaj­
muje się dalej ulubionym kierem 
katolickim:

Część hierarchi kościoła rz, mako- 
kstolickiego wzieln n« jwyraźniej jjod 
opiekę oczywista zdradę narodową 
generała t rance. Nie pc raz pierw-

zą“ ?... Nie znajdujemy niczego. W 
stosunku ao jtomun.zmu ja za takie­
go psychozy nie ma. Jest polska ra 
cja stanu, którą wszyscy uznają, że 
komunizm jest dla Polski szkodliwy, 
ale me mi. żadnego żywioiowego u- 
czucia niechęci. Rodzi się ono dopie­
ro, gdy się komunizm łączy z żyda­
mi. Nie m. też psychozy we wzajem, 
nym stosunku różnych klas czy 
warstw ludności polskiej. Są sprzecz­
ne interesy, są zwalczaj .et się prąoy, 
ale nie nr. psychozy, fbe istni „ ji tej 
żadna psychoza religijna w Poisce. 
O ile da się stv. ierdtlć, a staramy się 
być do skrajności obiektywni, istnie­
je w poisct psycnozs .ylko na jed­
nym odcinku: w stosunku do żydów...

Dosyć cenne wyznania Komu­
nizm buazi wstręt, gdy się go 
zwiąże z żydami, gdy się go uzna 
za dzieło żyaowskie- Kapitalizm 
tak samo. Socjalistyczną walkę 
Klas również.

A  na tym tle zrozumiała jest 
„psychoza w stosunku do żydów". 
Ne tak, w tym tylko pytanie, p. 
Wurzel, czy to psychoza, czy re­
akcja zdrowego rozsądku

Goeringa i prez. Senatu gdań­
skiego Greisera w Polsce, niektó­
re pisma francuskie jak np. „Fa- 
rls-Midi", „Paris-Soir", „intran- 
sige»nt“ , „Echo de Paris," i 
„ L ‘Oeuvre‘‘, jak również agencja 
Havasa, podały szereg fantastycz 
nych wiadomości, wiążących te 
wizyty ze sprawą Gdańska. P i­
sma te doniosły mianowicie ie  
jakoby w bliskim czasie nastąpić 
miało „wcielenie W. M. Gdańska 
do Rzeszy". W czasie polowania 
w Białowieży, premier Goering 
miałby odbyć na ten temat roz­

mowy z kompetentnymi czynnika­
mi polskimi.

Powyższe doniesienia prasy pa­
ryskiej spotkały się, jak wiado­
mo, z bardzo ostrą reakcją prasy 
niemieckiej, która zaprzeczyła ka 
tegorycznie tym fantastycznym 
pogłoskom.

Agencja Havasa, która podała 
powyższą wiadomość, zaprzeczy­
ła je j w dniu dzisiejszym.
1 Również poważny dziennik po­

lityczny „Le temps" zamieszcza 
zaprzeczenie tych pogłosek, o- 
świadczając w dzisiejszym ko­
mentarzu, iż nawet nie zamiesz­
czał tych informacyj, uważajac 
je za nieprawdopodobne.

GizeszolsKi chcał zabić Bugajów
Zytfierienia w  listacn z za groftu

W stanie zdrowia Pelagii Grze. 
szofckiej zaszła we wtorek dal* 
sza poprawa. Jest ona zupełnie 

przytomna i bardzo przygnębiona 
ostatnimi wypadkami.

W chwili obecnej nie wiadomo 
jeszcze kiedy odbędzie się prze 
słuchanie Grzeszolskiej przez sę­
dziego śledczego.

mordować rodzinę Bugajów j pta 
palić ich dom. Ód tego zamiaru 
powstrzymała go jednak żona. We 
wszystkich pozostawionych U- 
stach Grzeszolski zapewnia że 
jest niewinny.

W Zakładzie Medycyny Sądo­
wej Odbyła się sekcja zwłok Grze- 
wolskiego, po której stwierdzono

Grzeszolski w pozostawionym urzędowo, że śmierć jego nastą„
odpro- ■ do władz sądowych Uście, p'sze, 

że m-ał p°czątkowo zamiar wy«
pija skutkiem 
lem.

zatrucia iumina-

ezy tak się zdarzało w dziejach. 
W atak i Targówicu cicazyia sic po­
parciem części episkopatu!...

A  co? Ale ich dostał. • W Pol­
sce Targowiczanie, a w Huzpa« 
mi walczą z legalnym rządem, a 
więc także zdrajcy i buntownicy! 
Nitch by tylko P.P-S. powierzono 
zorganizowanie ochrany, te by 
wiedziała, jak się to robi, i A ka­
wałek Sybiru wystarczy

Bo grupę poliiyaow w sutannach 
ł-aństwi Ludowe będzie musiała, o- 
czywiście, zwalczać i  cała energią, 
jeżeli ta gruj.a polityków wystąpi w 
imieniu reakcji.

Analogia do Hiszpanii Zupeł­
na- Państwp Ludowe będzie w 
łatwiejszym położeniu, niż rząd 
madrycki, czy barceloński, bo 
przecież Moskwa bliżej.

A  zanim tc Państwo Ludowe 
się zrobi, niech każdy sobie po 
cichu w domu uprawia swoją re- 
lig-ą Dyskretnie, jak inne tajem­
ne nałogi swego życia prywatne, 
go.

P sychem  tzy gozsądeK
W sjonistycznej „Chwili" p. 

Juliusz Wurzel nawiązał do wy­
powiedzi min. Swięmsławskiego l 
szuka istoty panującej w Polsce 
psychozy.

Psychozą nazywa się stan an«r-
malny, mtzdrowy, nielogiczny, i __
o le wkracza w dziedzinę etyki __
nieetyczny. A jakież to nastroje moi- 
ia dziś nazwać w Polsce „psyche

H irszhom  pociąga nosem
W „Naszym Przeglądzie" p 

Hirszhorn przajecnał sie po „en# 
decji“. Czy ktoś cywilizowany 
mógłby być antysemitą? “Nie! 
Nie! Po trzykroć nie!

Endecja bowiem w to wszystao nie 
wfeny, iecz jest to dic niej ■ tylko 
tnck demagogiczny. Czj można Lo. 
wiem nt serto twierdzić, że taki nr 
przykłaa prof, U. Iły barski, człc 
wiek wykształcony, wybitny ekono' 
mlsta, wypowiadający ałkiem nowo­
czesne poglądr n< politykę wewnętrz 
ną zewnętrzną i gODj/oda.czą, nagle' 
gdy chodź, o żydów, znajduje się p 
ważme n poziomie um/słowyn. mni­
cha średniowiecznego, który wierzył 
w czarownice romansując 1 1 szat„ 
nem To też Endecja, gdy jest u ste­
ru, zapatruje się na kweLtię żydow- 
„ K ą  całkiem trzeźwo, j  opowi »ua nie- 
„tworzone rzeczy o żydach tylko wtt. 
Jy, gdy musi oddziaływać na ciemne 
tłumv, celem załapania przj’ ich po­
mocy władzy.

Antysemityzm — to demagogia, 
obliczona na masy. Tak samo 
różne bajeczki o wpływach ma­
sonerii na dzieje PoisKi.

Endecy nie są wcale tak naiwni,

miasteczKoivy żyd. P. Rirsznorn 
oswoił się z zapachem czosnku i 
śledzi, ale chroni swój nos przed 
zapachem obory,' stajni i siana. 
Wszystitc zaieży od nosa.

CYfrRY
' W l< m  r. m ieliśm y 2Ó.Utht 
„zaborczych“ emerytów. „P o l­
skich ' natomiast 20.000.

1936 r. zaborczych eme­
rytów  jest już  tytko 13.uOV, 
„Po lsk ich "  za to 77.000.

Z  em erytur żyje dziś 195.001 
osób! Radosna twórczość w 
pełni. „P rod u kcja '' wzrasta ży­
w iołowo. N ó, chociaż w jednej 
dzieazune.

ca jakich icti p. AG -u*a„ k1 uważa. 
Endekom n-jmniej chodzi o praw- 
dz.wych żydów, lecz, harcując n„ ko­
niku antysemickim, niusz, przedsta­
wiać jaso iydćw tych. którzy urzą­
dzili powstania, wmczyii o niepodle­
głość czyli piłsudczykóy, Którzy nr 
mocy tych zasług potrafili w P/isce 
zapanować. .

Po prostu kto walczył o niepo­
dległość—  ten na pewno jest ma­
sonem lub żydem. Pomożemy jesz. 
cze p. Hirszhornowi, Niepodle­
głość Polaki —  to w ogóle wy­
mysł żydowski.

A  po co p. Hirszhornowi te tań­
ce na linie? Po prostu zależy mu 
na tym, aby z żydów zdjąć odpo­
wiedzialność za nęazę polskich 
miast i wsi.

Już dwadzieścia lat Polska jest 
ni. podl 'gis i nr,żna było wygląd 
miasr i miasteczek w całej poleca 
doprowadzić d„ etanu wielkopolskich 
C*y przeszkadzają temu żydzi? Jyl- 
KI Jłosiiwo.ć trogłaby twierdzić coś 
podobnego. Zydli w Poznańskiem ni 
oyli mi.. „ kulturalni ni* Polacy iu„ 
Niemcy. Obecnie za* wsie zamieszka 
ł« >r*(: chłopów nie mniej cuchną 
ni, miastcczkć żydowskie 

Chłop cuchnie patronowi „fron 
tu ludowego". Równie jak mało-

W KALISZli
zaprenumerować ,,ABC“ można 

u p, Durczyńskiegu 
ul. Piłsudskiej 17

POKAJANIE
. Z  pożegnalnego przem ów ie­

nia radiowego p. Budzyńskie­
go wymkato, że: juz  od dawna 
jeszcze przed je j  założeniem, 
chciał zlikw idow ać riiepaństwo 
wotwórczą Lwowską Falę, że 
te ża rcik i z władz bolały go 
straszhwie, ż e -b o le je , iż i  y/c 
godzin stracono na nieproduk­
cyjne dowcipy zamiast na 
m ów ki, sławiące wyczyny po­
szczególnych aygnuarzy, że 
szczęśliwy jest, ii iiufc«.rc,e 
skasowano audycje W esołej 
Fali, < wprowadzając , na . ich  
m iejsce akademie ku czci róż­
nych osób. Pan Badzyćtski bę- 
azie k ierow nik iem  tych przy­
szłych akademij.

RAJDY 
BAŁABAŃA

Niezm ordow any w pleceniu  
doktór profesor jeszybotnik  
Bataban znow dał upust swej 
rabinow ej wiedzy. A w ięc: 

Żydzi w Polsce byli przed  
Chrobrym  i M ieszk iem '

Zydz, galicyjscy nie są wła­
ściwie żydami, ale C huzaram i i 
(n iem ożliw e, bo Chazarzy byli 
w aleczni).

Zy t z ' nawracali W łod z im ie ­
rza W ielk .ego na judaizm  1 
gdyby m e in trygi Cyryla i M e­
todego. cała Rosja czytaiaoy  
dziś Ta lm ud l 

Krzywousty urządził w K i­
jów .e, ku zm artw ieniu całej 
ludności, straszliwy pogron * 
prrezacuych żydów!

Tak, tak, l  Krzywousty 
wróciwszy z Kijowe. zatn ' 
bzezepanowskieyo, po czym o- 
żenił się  z Usierką, która obro - 
nJa Trem bow lę przed najaz­
dem Am erykanów , (k o i ) .

CZŁHWOŃIACCY SPE­
CE OD SPOKTO

Praso w inki czerwone z 
„Przeglądem  ‘ na czele zwal­
czały nam iętnie W ożn iak iew i- 
cza W ozm akiew ics spisał się 
na jlep ie i u h e rtin it- ta rgow a­
li be wety ni ilca —  Seweryniak 
.? ę cb łu in tł, krytykow ali Szy­
m urę  — Szym ura był dobry  
'teraz na mecz z Austrią znów  
p.dnoszą gwałt za wstawie­
niem  lim nlsteina. Jeszcze tego 
żyda brakowało. Boku to n ic  
p lng-pong. W obec wykazanej 
tępoty speców z ..Przeglądu"  i 
„Złego Kuriera , władze bok­
serskie winny robić wręcz 
przeciw nie, niż one radzą. Na  
pewno będzie dobrze, ( k o i ) .


